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tnsercya w półkolnmnie 
drukiem garmont, 7 cen
tów od w iersza — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

C c fe g ra m i) CraoiDsfuej.
W i e d e n ,  22.  lipca. Jego Excelencya Minister stanu 

do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie. Z głó
wnej kwatery armii operacyjnej donoszę:

W i e d e ń ,  22 . lipca godz. 6 wieczór. Brygada puł
kownika M o n d e l  wzmocniona 14stym pułkiem piechoty, 
tudzież kilkoma bateryami i szwadronami 2go korpusu ar
mii, odparła dziś zwycięzbo przedsięwzięty przeważnemi si
łami atak nieprzyjaciela na B l u m e n a u  (w północno-za
chodniej stronie od Prcsburga).

W i e d e ń , 22 . lipca, godz. 4. minut 5. po południu. 
Od dziś w południe nastało pięciodniowe wstrzymanie kro
ków nieprzyjacielskich między wojskami austryaekiemi a 
pruskiemi. Ambasadorowie austryaccy lir. K a r o 1 y i i ba
ron B r e n n e r ,  tudzież feldzeugmeister D e g e n f e l d  
odjechali do głównej kwatery pruskiej dla spełnienia pole
conej im misyi.

T r y e s t ,  21. lipca. Zwycięztwo boty austryackiej 
jest  zupełne. Flota włoska cofnęła się spiesznie ku L i-  
becchio. — L 1 o y d i tutejszy komitet patryotyczny wy-  
sełają wielki statek parowy z lekarzami i wszelkiemi po
trzebami do zaopatrzenia rannych na wody Dalmatyńskie.

Jego Excelencya minister stanu do c. k. prezydyum 
namiestnictwa we L w ow ie:

W i e d e ń , * )  21. lipca 1866  roku. Kontradmirał T e-  
g e t h o f f  do Jego Excelencyi pierwszego jenerał-adjutanta 
Jego cesarskiej Mości feldmarszal-lejtnanta hr. C r c n n e -  
vi  1 1 e. S p a l a t o ,  godzina 11. minut 50  wieczorem:

Dziś przed południem przybyła pod L i s s a  flota nie
przyjacielska w sile 23 statków, między którcmi „Affonda- 
tore“ i 11 innych pancerników. W  boju z fregatą pancerną 
„Arcyksiążę Maxymilian“ zatopiona została wielka jedna  
fregata nieprzyjacielska, druga wysadzona w powietrze. 
Z obu fregat nikt uratowany być nie mógł. Statek liniowy 
„Cesarz" zaatakowany przez 4 statki pancerne nieprzyja
cielskie silnie o jeden uderzył a wszystkie odparł, stracił 
dwa maszty (fokmaszt i bugspriet), 22  poległych, 82  ran
nych. Po leg li:  Kapitan okrętu liniowego C z i k  o f  K l i n  
i Henryk baron T o l l ,  obadwa zaraz po rozpoczęciu boju, 
oraz chorąży okrętowy Bobert W r o c h. Ciężko ranni : 
porucznik okrętowy Józef F r a n k  i Franciszek baron M i- 
n u t i l l o ,  chorążowie okrętowi Hugo P o  g a t s  c h n  i k ,  Fer
dynand G e b h a r d .  Lekko ranni: kapitan okrętowy Karol 
K e r n ,  porucznik okrętowy Juliusz S t e i s k a l  i Herman 
baron S p a n n ,  kadeci morscy Ignacy M ad e r ,  Wiktor 
S u m b u c c h i ,  Edward H a n s l i k ,  August S i i s s  i H l o -  
s z e k ,  Komandor P e t  z lekko w twarz ranny przez odłamek 
drzewa, z osady z wyjątkiem okrętu liniowego 10 pole
głych, 42  rannych. Rany nie wiele są znaczne. Eskadra 
zupełnie jest zdolna do boju, osada najlepszym ożywiona 
duchem. Po dwugodzinnej walce nieprzyjaciel został od
party a Lissa została oswobodzona. Wczoraj wpłynęły do 
portu 4 fregaty pancerne nieprzyjacielskie, wypędzone jednak 
zostały dobrze skierowanym ogniem bateryj nadbrzeżnych, 
granatami jednak ostrzelały parowiec Lloyda „Egitto." 
Komendant tegoż parowca, porucznik okrętu S t r a 11 i , 
kazał go wcześnie zatopić, tym sposobem zapobiegł jego  
zabraniu. Trzy wylądowania pod Connisą silnie odparte zo
stały przez osadę. Kapitan fregaty M o n f r o  n i  donosi 
z Riva nad jeziorem gardyjskieni pod dniem 20. lipca 1866  
r. o godzinie 9. minut 15. przedpołudniem : Dzisiejszej  
nocy łodzie działowe „Wildfang" i „Scharfschutze" wycią-  
gnęły parowca jednego wojennego włoskiego pod ogniem  
bateryj nieprzyjacielskich pod Gorignano. Z  naszej strony 
było przytem dwóch rannych.

*) Podany do wiadomości w wczorajnym osobnym dodatku,

Część urzędowa.
(D a ls zy  ciąg ofiar patryotycznych z powodu w ojny.)
Gminy powiatu Mielnickiego celem szybkiego odstawienia po

wołanych ur lopników z Mielnicy do Tarnopo la  i Kołomyi  ( w  od le g ło 
ści 16 mil) dos tarczyły bezpła tnie z własnego popędu 60 wozów.

Na pot rzeby  pańs twa  z powodu wojny z łożyl i :
C.  k.  poborca u rzędu  poda tkowego  w Wojniczu  p. Wojciech  

Tudorowicz  i c. k. k on t r o l o r  t egoż u rzędu  p. Stroynow ski  po 
2 zł r .

Dla r annych:
P.  Sowiński,  kancel is ta u rzę du  powia towego w Wojn iczu  2 zł r . ,  

ks. Ł u k a s z  K ęsku , proboszcz u Złote j  w powiecie Wojn ickim 2 z ł r  , 
p. F ranc i szek  Drozdowicz  z Z ło te j  1 zi r . ,  p isarz mag is t ra tu  w Woj 
niczu p. Jó ze f  Bialik  dla r annych  z 56go pu łku  piechoty Br.  Go-  
r izut t i  1 zł r .  j ako  ratę  za miesiąc lipiec, zobowiązując się oraz 
składać co miesiąc taką kwotę  p rze z  cały czas wojny.  Nad to  c. k. 
kon t ro lo r  urzędu podatkowego  p. S t royn ow sk i  of iarował  dla r an 
nych 2 koszule i 2 pary kalesonów' .

Alfred lir. P otock i, właściciel  Ł a ń c u ta ,  zobowiązał  się p rzyjąć  
do dworskiego  szpitalu w Ł ań c u c i e  sześc iu r annych żo łn ie rzy  na 
bezp ła tną  kuracyę i utrzymanie.

Gmina miasta Ł ańc u ta  zobowiązała  się p rzy jąć  bezpła tnie 
czterech rannych żołnierzy na kuracye i ut r zymanie .

C. k. u rzędnicy u r zę dó w  powiatowego  i poda tk oweg o ,  c. k. 
komisarz s t r aży finansowej  i c. k. no ta ryusz w  Łańcuc ie  zo bo w ią 
zali się pie lęgnować wspólnie t r zech  rannych lub chorych  oficerów.

C. k. pensyonowany  major  i właścic iel  dóbr  Białobrzegi  pan 
Anastazy Fecondo Fruchtenlhal  zobowiąza ł  się p rzy jąć  bezpłatnie  
na kuracye  i ut r zymanie 1 rannego c. k. oficera.

Burmis t r z i ap te ka rz  w Łańcuc ie  p. Antoni Swoboda  p r zy j 
muje również bezpłatnie  1 rannego c. k. oficera na kuracyę.

F. Ignacy Arzt,  chi ru rg  miejski i lekarz  sądowy w Łańcuc ie ,  
zobowiązał  się leczyć bezpłatnie wszys tkich  rannych i chorych  w o 
jow ni kó w  pozos taj ących t ak  na koszcie gminy j a k  i u osób p r y 
watnych w Łańcucie .

P.  Henryk  Henzel , plenipotent  hr.  Po tock iego z Łań cu ta ,  z o 
bowiązał  się odstąpić bezpłatnie część własnego pomieszkania w Ł a ń 
cucie na pomieszczenie 4 r annych łub chorych oficerów.

P. Maryan M ysło w sk i , pocz tmis t r z  w Brzos tku ,  dek larował  
się przyjąć bezpła tnie  na kuracyę i u t rzymanie dwóch rannych  t a m 
te jsze zaś  b rac two  różańcowe i miejscowa filialna gmina i z rael i cka 
po 1 rannym wojowniku.  P rzys tąp iono  także do urządzen ia  w B r o -  
s tku  szpi talu na 15 rannych wojowników,  a lekarz miejscowy Dr.  
Januszkiewicz  zapewni ł  rannym bezpła tną  pomoc l ekar ską .  Na k o 
niec właściciel  Jod łow y p. Michał  D obrzyński  zobowiązał  się p r z y 
jąć  na u t rzymanie 4 rannych wojowników na czas r ekonwaleseency i .

Gminy powiatu L imanowsk iego  zobowiąza ły sie przyjąć w raz ie  
pot rzeby  100 rannych wojownikow na czas r ekonwaleseencyi  pozo 
stawiając c. k. naczelnikowi  powiatu rozdzie lenie  ich między ki lka 
miejscowości  Li inanowy.  P. Phónix Kohn  ch i ru rg  w Limanowej  
zapewni ł  bezp ła tną pomoc leka rską  chorym tamże umieszczonym.

Dr. Orzakiewicz  lekarz  miejski  w Leża j sku  zobowiąza ł  się 
leczyć chorych bezpłatnie,  tamtejszy zaś  konwent  XX. B e rn a r dy nów  
przyjąć bezpłatnie dwóch chorych żo łnierzy  na kuracyę i u t r z y 
manie.

P r  zc lożony  k iasz to ru  XX. R efo rm at ó w  w Wiel i czce zapewni ł  
p rzy tu łek  i pomoc leka rską  dla t r z e c h  cho rych  lub rannych wojo
wników.

Dziedzic Dobranowic p. Alfons Lippm ann  przyjmuje po do 
bnież 4 rannych na kuracyę i do s ta rczać  będzie dla nich bandaże,  
szarpie  i t. d.

W ó j t  w T rąb kac h  Klemens W a śn iew sk i  2 ,  gmina Dz iekano
wice 4 chorych w lokalu szkoły t r y w ia l n e j ;  Gmina Gdów' 3 r an 
nych w lokalu szkolnym.  P. Eus tachy Z a k r z e w s k i  dziedzic Zbo -  
rówek ,  i wó jt  tej wsi F ranc i sz ek  S ła p a  Pl’zy jmują  po 1 chorym 
żołnierzu .

Dw ór  w Leż a j sku  zobowiązał  się p rzy jąć  bezp ła tn ie  na k u 
racyę  i u tr zymanie  3 r annych żołnierzy.

Miasto Dobczyce zobowiązało  się p r zy jąć  16 rannych  żo łnie
rzy lub rekonwalescen tów.  Do te g o  celu wynajęto już odpowiedni  
gmach,  pos ta rano  się o łó żk a  i gmina miejska zobowiązała  się d o 
dawać każdemu z żo łn ie rzy do ich żo łdu po 5 c. dziennie.

Podob ną  p ropozycyę zrobi ły w szys tk ie  gminy powiatu Dob-  
czyckiego i uchwalono urządzić podobne szpi tale w Łapa now ie ,  W i 
śniowy i Drog ini ,  każdy na 10 rannych .  I tu  t a k że  wynajęto po
mieszkanie i zapewniono dzienny doda tek  po 5 c. dla każdego  żoł -  
uierza.  Kilku właściciel i  dóbr zobowiązało  się dos ta rczyć pewną 
i lość zboża.
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Gmina miasta Biecza przyjmuje bezpłatnie na kuracye wszy 
stkich chorych i rannych Żołnierzy pochodzących z Biecza a pani 
Helena Osiecka  właścicielka Zborowie  odstępuje tamże t r zy  po
koje na pomieszczenie około 30 chorych lub rannych.

Gmina miasta S ta r ego  Sącza zobowiąza ła  się przyjąć na czas 
do końca października  b. r. cz t e rech rannych iub chorych wojo
wników’ i umieścić ich w u rządzonym do tego celu gmachu ( w  szpi 
talu ubogięh) ,  odstępując o raz  bezpła tnie  1 pokój dla chorych lub 
rannych żo łn ie rzy kosz tem grniu wiejskich u t rzymywać  sie mających.

P. Konstanty  D unikow ski  właściciel  Kokuszki ,  dekla rował  się 
przyjąć 1 r annego  wojownika lub rekonwalescenta .

Gmina miasta M uszyny  dek larowała  się przyjąć bezpłatnie na 
kuracye i u t r zymanie  r annych lub chorych Żołnierzy pochodzących 
z Muszyny,  i do tego celu u rządz ić  gminny dom ubogich na szpital .

Leśniczy  kameralny Franci szek  Kolb  przyjmuje bezpłatnie na 
kuracye  i u t r zymanie  j ednego  rannego wojownika z gal icyjskiego 
pułku piechoty Nr.  20.

Urzędnicy  dóbr  Arcyks iążęcych  w Żywcu  zobowiązal i  się pie
lęgnować bezpłatnie 10 rannych w lokalu na ten cel urządzić  się 
mającym, a gmina miasta Z j w c a  odstąpić lokal na szpital  i pielę
gnować 10 rannych.

L ek a rz e  Ludwik Richter  i Dr. W roński  w Gorl icach podej
mują się leczyć bezpłatnie  chorych  lub rannych żo łn ie rzy  umieszczo
nych w Gorl icach lub okolicy,  w Gorl icach zaś urządzony został  
szpital  na 4 rannych.

Nadto  dosta rczono z powiatu wiel ickiego 20 2? 30 łu tów 
szarpi  i 82  U  21 łu tów  s ta rego  płótna,  z powiatu bieckiego 20 <u 
szarpi .

S towarzyszen ie  pobożne imienia św.  Cecylii  w Przemyślu  ofia
rowało  sumę 150 zł. j ako  dochód z u rządzonego  koncertu na r zec z  
r annych z 10. pułku piechoty.

Izrael icki  komitel  pa t ryo tyczny w Przemyś lu ze b ra ł  w tam
tejszej  gminie izrael ickiej  sumę 500  zł.  a na wsparcie  r annych wo
jownik ów z 10. pułku piechoty hr .  Mazzuchel i  sumę 100 zł .  w. a.

Te  czyny pat ryo tyczne  podaje się z wyrazem zupełnego uzna
nia do wiadomości  powszechne j .

Z c. k. P rezydyum Namiestnictwa.
Lwó w,  19. l ipca 1866.

W R o s s o w i e  du. 15. lipca 1). r. zachoro wały  na cholerę 
3 osoby,  z k tórych  umar ły  2, w Manaster sku zaś  nikt  ju ż  nie z a 
chorował  na cholerę.

W e d łu g  doniesień z Jas ,  panująca tam cholera j e s t  bardzo 
gwał towna i ciągle się powiększa .

Z c. k. P rezydyum Namies tnictwa .
L w ó w ,  18. l ipca 1866.

W  obwodzie kołomyjskim po jawi ła się cholera w S 1 o b o d z i e 
i R y b n i e  w powiecie Kut ty ,  w P o p i e l n i k a c h  w powiecie 
Zab ło towskim,  w J a c k ó w c e w powiecie T łumack im,  w miejscach 
zaś  dawniej  t ą  k lę ską dotkn ię tych wydarzy ły  sie pojedyncze wy
padki.  W  Z a l e s z c z y k a c h  du. 19.  b. m. za chorowało  na cholerę 
dwóch i z rae l i tów,  z k tó rych  1 umarł .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  19. l ipca 1866.

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskie},)
Na mocy najwyższych  patentów z 21.  marca  1818 i 23.  g r u 

dnia 1859  odbędz ie  się dnia 1. s ie rpnia r.  b. o godzinie  10.  p rzed 
południem w przeznaczonym na to lokalu w gmachu bankowym 
444.  i 445.  losowanie dawniejszego długu państwa.

Z a r a z  potem nastąpi 13ste losowanie se ry i  5proc.  pożyczki  
lo te ryjnej  z r.  1860.

Z dyrekcy i  c. k.  d ługów państwa.

cvm sie z każdem nowem zadaniem i idźmy radośnie do s t anowczej  
walki z wy krz yk i em :  niech żyje Cesarz .

Arcyksiążę Albrecht, fe ldmarsza łek.
Dzienniki  p ruskie  ogłaszają t e raz s t r a t y  pruskie w ostatnich 

tygodniach S ze r eg  ten poczyna spis ógo korpusu  armii.  W  potycz 
kach od 27.  do 30.  czerwca ,  korpus ten s t r ac i ł  w oficerach 20 po
ległych i 90  rannych.  W s zeregowcach  poległych 33  podoficerów, 
8  muzykan tów,  370  pros tych  żo łnierzy ,  prócz tego 183 koni. R a n 
ny c h :  182 podoficarów,  20 muzykan tów.  2039  pros tych  żołnierzy. ,  
o raz  137 koni.  N ieodszukanych 20 podoficerów,  347 p ros tych ż o ł 
n ie rzy  i 57 koni. Deca pułki z 6. korpusu,  - włącznie z 5. k o r p u 
sem pod Skal icami walczyły.  S traci ły 6 poległych i 15 rannych ofi
ce rów,  62  poległych i 382  rannych s z e r e g o w c ó w ,  34 n ieodszuka
nych.  Ogólna więc s t r a t a  wynosi  około 500  poległych i przeszło 
200 0  rannych,  oraz  400 nieodszukanych.

Z  Darmsz tadu  16. lipca donoszą,  że P rusa cy  stoją na tej 
s t ronie Renu pod S tok s ta t ,  na p rzeciwko 8go korpusu armii  związ 
kowej.  Dziś oczekują bitwy.

W sz e l ako  własność wojskowa i r ządowa  opuści ła s tol i cę ;  
wiele rodzin opuści ło miasto.

Główna kw at e ra  L arda rn ,  16. lipca. Szczęś l iwa  potyczka p r z e 
ciwko znacznym siłom ochotników włoskich pod komendą Nicotery,  
n ieprzyjacie l  odpar ty  z znaczną s t r at ą  kn S toro.  S t rac i ł  dwóch k o 
mendantów batal ionowych i wielu ludz i ,  wielu zaś utopiło się 
w rzece  Chiese.

Zrobi l iśmy do 100 jeńców.  Z naszej  s t rony poległ waleczny 
kapi tan Mayern z putku piechoty księcia hesk iego ,  zaś poruczn ik  
Kra l i czck lekko ranny.  Bl iższych szczegó łów dotąd nie mamy.

„kore spo nd enc y i  Havas“ piszą z Londynu,  iż rząd rosyjski  
wystosować  miał do gabinetu angielskiego energiczne  p rzeds tawie 
nie z powodu obecnego położenia sta łego lądu europejskiego,  liosy.i,  
mówi pismo owe z Londynu,  nie ma wcale skłonności  mieszania się 
w spory czysto niemieckie lub włoskie.  Pomimo tego zan iepoko
jona j e s t  jednak ohecnemi wypadkami.  Jeżeli  równowaga  mocarstw 
nie będzie p rzes t r zegana ,  to j edno mocarstwo stać się może panem 
całej  Europy.  W skutek tej konsekwencyi ,  wra z  w interesie samo
dzielności  ludów europejskich,  pot rzeba bronić Aust ryę  przeciwko 
wsze lkiemu rozdarc iu  jej przez P rusy lub p rzez  inne jakie m oc ar 
s two,  p rzeszkodz ić  zaś t r zeba Prusom lub innemu jakiemu mocar 
s twu,  żeby się nie stało panem losów Europy.  Jeżel i  F rancya ,  
Anglia i Rosya zgodzą się miedzy sobą względem postępowania  
w obronie  p raw  Europy,  w takim raz ie  wątpić nie można,  że P rusy 
p rzys taną  na korzys tne  warunki  pokoju,  j ak ie  im przez  mocarstwa 
neut ra lne proponowane będą.

W  y k  a  z
darów zebranych przez p. Zygmunta Zatwarnickiego od mie
szkańców  miasta S try ja  na rzecz rannych c. k. wojowników

galicyjskich.
P P . : Tempie  3 złr. ,  Malewski 2 złr . ,  Dembiński  2 z ł r . ,  Za -  

twarn icki  2 złr. ,  S zu r ek  1 złr. ,  Czech 1 złr . ,  K o rn be rg e r  2 zł r , ,  
F ru cb tma n  2 złr. ,  Karchesy 2 złr. ,  Kłi inecki 1 złr. ,  Szczepański  5 złr. ,  
T yra l sk i  1 zł r . ,  Nussenblat t  1 złr . ,  Herach Waldmann 1 zł r . ,  Jo s -  
sel S i lber schlag  1 z ł r . ,  Grohman 10 z ł r . ,  Dr. Nas towski  5 złr . ,  
Skrowac zew sk i  1 złr . ,  Hornicki  1 zł r , ,  Nazimecki  5 złr. ,  H i r sch le r  
I ' /Ir., E ruwi r th  2 złr . ,  Dhonel t  zł r . ,  Krus zyńsk i  1 zł r . ,  Michal
czewsk i  1 z ł r . ,  Wi tk iewicz  1 z ł r . ,  Bereznicki  1 z ł r . ,  Kadzielski  
1 złr . ,  Szczepanik 1 złr . ,  Muller 1 złr. ,  Kamiński  1 zł r . ,  Dórmann
1 złr . ,  N i t tmann  1 z ł r . ,  N. N. 1 z ł r . , N. N. 50  c . , Pe t schacher
30 c., Szuszk iewicz 6 zlr . ,  Scholz 1 z ł r . ,  Eckel  1 z ł r . ,  Hu ber t  1 złr . ,  
Krumłowsk i  1 z ł r . ,  Sldiwn 30 c., Eit l  2 zł r . ,  Fila 1 złr. ,  Sch ind le r  
50  c., P io trowicz 1 złr . ,  Gurski  50  c., S t rze lb icki  1 z ł r . ,  Sedlak
1 złr . ,  Koniuszecki  30  t \ ,  Hohenauer  30  c., O r t ne r  1 złr . ,  Bogdań
ski  50 c., Ol szewski  30 c., J a m ro z ik  50 c., Tt i rk  50 c., Michalew- 
ski 1 z ł r . ,  J ak imiak 30  c. ,  Szczerb iński  2 z ł r . ,  Lewicki  1 z ł r . ,  
S chweige r t  1 z ł r . ,  Bi schof  1 z ł r . ,  J ach im 2 z l r . ,  S eh er a k  6 z ł r . ,  
John 1 z ł r . ,  S ch w i tz e r  1 złr. ,  Pete rs  50 c . ,  A. B. 50  c., Siegel
2 zł r . ,  Opatowicz 1 z l r . ,  Ri t te r  Je r z y  50  c . , Jo.  Bielawski 2 zl r . ,  
Wa yd ow icz  2 zl r . ,  Hrehorowicz  1 z l r . ,  Deszkiewicz 50 e., Kuk u-  
rudza  50 c., Waymann  1 złr. ,  Hołubowicz 50 c., Lubienieeki  50  c., 
I lnicki 50 c., Dubrawski  1 zł r . ,  Jacewicz 50 c., pani  Schmiedt  50 c., 
pani Hreh orow icz  50 c., pani Bobe 50 c., pani Skupieńska 50 c.,
z koncer tu  danego Wuy.  Szczepanowsk i  5 zl r . ,  pp.  Tl ie imer  10 zl r . ,
Zygad lowicz  1 z ł r . ,  Lewicki  1 złr . ,  Tumpa ch  1 zlr . ,  Szymańsk i  1 zlr. ,  
Flec l ine r  2 zł r . ,  Krzysta łowski  50  c., Zap ła tyńsk i  40  c., Winnicki  
30  c., Załuski  50  c., Bischof 1 z ł r . ,  S t ika  1 zł r . ,  N ikola Mekitka 
20  c., N ikoła Lachowicz 10 c., Jan Reif  50 c., Andrus  P iecholow-  
ski  10 c . ,  Wasy l  Panasiewicz 10 c . , Michał  Hutnikiewicz 20  c., 
Jan Z b or ow sk i  19 c., Józ e f  P igu łeczka  6 c., J akó b  Heinr ich 10 c., 
Nu ta  Bergman 10 c., Isak Kónigsberg  10 e., pani Marya Fiegel  10 c., 
p. J an  Altheim 10 c., pani Pina Sch e inberg  10 c., pp. Jó ze f  Daum 
40  c . , Michał  Daum 20 e. ,  G eo rg  Daum 40 c . ,  J an Henn 40 c., 
Stefan  Kos 40  c., J e r z y  Daum 40  c., Filip Daum 40 c., Fil ip Mohr 
40  c., Grein 2 złr . ,  Kukurudza  1 z ł r .  Razem 151 zł r .  5 c.

Od centralnego Komite tu pomocy dla rannych.
Lw ów,  dnia 21.  lipca 1866.
C z e r n io w c e ,  19. lipca. (S ta n  zdroioia.)  „Bukowina14 

p isze :  Miasto nasze  p rzedstawia od ki lku dni widok bardzo smutny,  
k tó rego uiezdoła ł  ożywić nawet  odbywający  się t e raz  j a rm a r k  Śgo,

Cześć uieurzędowa.
JSonarchia austryaeku.

Wiadomości z teatru wojny.
Nacze lny wódz c. k. armii operacyjne j  fm. Arcyksiążę  Albrecht  

wydał  nas tępujący  r oz ka z  do a rmi i :
Główna k w at e ra  Wiedeń,  13.  lipca 1866.

JCMość r ac zy ł  mi naj łaskawięj  powie rzyć  dowództwo całej 
operacy jne j  armii ,  k tó r e  z dniem dzi siejszem obejmuję.  Żo łn ie rze  
armii  północnej  i południowej!  wierni  dzielni  sprzymie rzeńcy  Sasi !  
J a k  uczucia nasze ł ączy ły  się zawsze ,  tak się połączy nasze dzia
łanie.  Silniejsza niż kiedyko lwiek zbiera się armia wyćwiczonych 
w boju,  z waleczności  i wy t rwan ia  za równ o  znanych wojowników,  
k tó r zy  z samnwiedzą z jednej  s t rony  odniesionego juz  zwycięz twa,  
a z drugiej  s l r ony  z gorącą  żądzą  pomszczenia n iezas łużonego nie
szczęśc ia ,  t ę skn ią  za sposobnością położenia k resu  zarozumia łośc i  
w ro g a !  Spełni jmy  „po łączonemi  s i ł ami44 wielkie dzieło,  i miejmy 
nieustannie w pamięci ,  że zwyc ięz tw o  tego j e s t  udziałem,  kto ma 
głowę i s erce  na swojem miejscu,  kto umie za raz em  spokojnie my
śleć,  energicznie dz ia ł a ć ;  że •—  niechaj  szczęśc ie  sprzyja komu 
chce,  ten tylko j e s t  zgubionym kto s t r ac i  ducha i sam zwątpi  o 
sobie.  Ufajmy p rze to niezachwiauie w Bogu,  k tó r y  broni  sp rawie
dliwiej sprawy ,  naszemu Monarsze,  k tó r y  od nas ochronienia po
myślności  swych  ludów oczekuje,  ufajmy własnym si łom,  ożywia ją -
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Piotra.  Bez wątpienia nie tylko zł e czasy,  ale bardz ie j  j e szcze  
ro zsze rzane  na wszystkie s t ron y  wiadomości  o wybuchnięcia c ho 
lery w mieście naszem ods t ra szy ły  kupców i p rzedaw ców ,  i dla
t ego widać tylko puste place i ulice, sklepy i budy j a rmarczne.  
Do tego dodać j e szcze  pot rzeba,  że znaczna  część mieszkańców 
Czern iowiec  uciekła  z miasta dla uniknięcia cholery,  i że w nie
k tó r ych  ulicach są domy formalnie pozamykane.  Z tego powodu 
wyglądają  n iek tó re  części  miasta p rawie t ak,  j a k  gdyby wszystko 
w nich wymar ło .  Do p rzedwczora j  można było wychodząc  być 
pewnym spotkania ka rawanów,  k tóre bądź pojedynczo,  bądź kilku 
j eden za drugim ciągnęły ku ulicy ruskiej  i nowego świata,  by 
expedyować na nowy cmenta rz  bladych swych  pasaże rów.  Niektó re 
z tych wozów za w ie ra ły  6 do 10 t rupów,  k tó re g rzebano  we wspó l
nych wielkich grobach.  Czasami odbywały  się wieczorem wielkie 
kondukta  pogrzebowe ,  k tórych  sze reg  ka ra wa n ó w  z pochodniami 
po bokach p rzeds tawia ł  okropny  widok.  Wszelako od dwóch dni 
zmniej szy ła  się już  widocznie gwa ł to wno ść  i s rogość  za razy ,  tak 
że można już  w kró tc e  oczekiwać zupełnego jej zgaśnięcia .  Z uz n a
niem musimy podnieść j e szcze ,  że przez  cały ten czas p r zes l r ze -  
galy tego organa naszego magist ratu ba rdzo surowo,  ażeby nigdzie 
na t a rgowicy  n iesprzedawano  owoców i innych szkodl iwych w tej 
chwil i  zd rowiu  a r tyku łów.

» l i g o  lipca.  (G w ardya  m iejska .)  Nieus taj ąca 
komisya rady  gminnej  uchwali ła  na p rzedwczora j szem pos iedze 
niu swojem,  co nas tępuje :  Rurmis t rz  zechce wydać odezwę,  wzy
wającą wszystkich  k on t ry bu en t ów  podatkowych  i u rzędników,  ażeby 
dla u t r zymania  porządku  i bezpieczeństwa publicznego zgłaszal i  się 
do biór  powiatowych,  by w razie niebezpieczeństwa mogli na w e 
zwanie  burmis t r za  i podległych mu organów objąć za raz  s łużbę 
bezpieczeńs twa.  W pr zó d  j e dn ak  musi burmis t r z  pos ta rać  się o p o 
zwolenie wysokiego rządu do u tworzenia tego rodzaju gwardy i  
ludowej .  —  Burmis t r z  u zys ka ł  j e szcze  p rze dwc zor a j  najwyższe  po
zwolenie,  i wydał  za raz wspomnioną odezwę do mieszkańców s t o 
l icy.  G w ard ya  miejska ma wynosić 20 .000 ludzi.

( S tra ż  m iejska.)  Wczoraj  obradowano nad s t a tu tem organ i-  
zacyi  s t r aży miejskiej.  Ma ona być podzielona na kompanie podług 
rozc iągłości  powiatu i o t r zyma pod dowódzców ( k a p r a ló w )  na o d 
dział  z łożony  z 30 ludzi,  dowódzców ( fe idweblów) ,  inspektorów 
(p or u c zn ik ó w )  i nad inspek torów (kap i t a nów ) .  S t ra żn ik  pobierać 
będzie j ako żołd 1 złr . ,  poddowódzca 1 zł r .  20  c., dowódzca 1 zl r .  
40  c., i nspektor  1 zł r .  80  c., a nad inspek tor  2 zl r .  w. a. dziennie.  
S t r a ż  miejska będzie o t r zymywać  rozka zy  od burmis t r za ,  a w po
wiatach od naczelnika.  Miasto o t rzyma 380,  mniejsze powiaty po 
168,  a większe po 210  s t r ażn ików,  k tó rzy  będą tymczasowo z a 
kwate rowan i  w ra tuszach i szko łach.  Umieszczenie  j e s t  p r o w i zo r y 
czne,  gdyż dopiero p rzysz łość  okaże,  czy gmina obejmie s łużbę i 
s t r a ż  policyjną.  Niepos łuszeńs two s t r a żn ika  będzie karane g rzywną ,  
po k tó rej  nastąpi  dymisya.

(Zaopatrzen ie  miasta to żyw ność.)  Koleją północną nadeszło 
tu  p rzedwczora j  jeszcze kilka wielkich pociągów z wołami .  Na 
w czo ra j szy  targ przybyło znowu ba rdzo mało wieśniaków.

(Objęcie rogatek akcyzowych.) Urzęd a  roga tko we  pokończy ły  
wczoraj  ods tawę  do c. k. urzędów zb io rowych i kas i p rzechodzą  
z dniem dzisiejszym ( l i g o  b. m.)  pod za rząd  gminy.  Również cały 
zasób sygarów i tytoniu,  do 3000 ce tna rów,  zos ta ł  dnia 15go b .  i i i .  

zupełnie spakowany i odes łany dla p rzechowania  do Węgie r .  W ł a 
ściciele sk ładów ty tun iowych i t raf ikanci  ot r zymal i  polecenie,  ażeby 
zaopa t rzyl i  się w pot rzebne  zapasy przynajmniej  na 6 tygodni ,  i 
żeby p rzysz łe  po t rzeby swoje oznajmili  na 8  dni naprzód  admini-  
s t racyi  magazynowej.

(T ra n sp o r t  żołnierzy armii południowej.)  Wczo ra j  w  po łu
dnie p rzyb y ł  tu pułk piechoty fml. hr .  Thu na  i batal ion s t r ze lców 
koleją południową.  W oj ska  wysiadłszy z wagonów udały się ś ród 
niezmiernego nat łoku ludu i przy dźwiękach  przywiezionej  z sobą 
muzyki  ulicą r y nk ow ą  i p rzez most  Aspern  ku Ji igerzeile.  Z w y 
cięzcy z pod Cus tozzy,  wszyscy zdrowi  i żwawi ,  mieli t w a r z e  mo
cno ogorza łe  od słońca.  Wszysc y  mieli zamiast  kas ków czapki  su 
kienne.  P iechota miała białe,  a s t rzelcy niebieskie chus tki  na szyi 
dla ochrony od słońca.  Komendantów obdarzała  wy krz yku ją ca  r a 
dośnie ludność olbrzymiemi  bukietami,  sz t andary zdobiono również  
kwiatami ,  i niejeden t eż żołnierz za tknął  bukie t  na swoim karabinie.

C. k. Namiestnik n iższo-aus t ryacki  wydał  nas tępującą odezwę
do p rze łożonych  gmin O b e r w i e n e r w a l d  i U n te r w ie n c r w a ld :

Wojska  nieprzyjacielskie p rzekroczy ły  już  g ranice  Niższej  
Austryi .  Idzie t e ra z  o obronę kraju sercem monarchi i  będącego,  
o obronę naprzeciw nieprzyjacielowi przejścia Dunaju w dalszym 
jego  postępie,  k tóre  to przejście nieprzyjaciel  s formować chce ażeby 
w dumnych swych  zamiarach opanować s tołeczne i r ezydencyona lne 
miasto,  i w niem obóz swój  rozłożyć.

Mężnie i odważnie stoją naprzeciw memu waleczni  wojownicy 
wojska ces a r sk iego ,  gotowi  każdej  chwili  rozpocząć  z nim g o 
rącą  walkę pod dowódz twem zwyc ięzcy  pod Cus tozzą,  k tó r y  tu 
p rzyby ł  na czele wawrzynami  okrytej  armii południowej ,  dla objęcia 
naczelnego dowódz twa  i zmierzenia  się z nieprzyjacielem.

Ciężkie i wielkie są chwile próby,  k tóre na Austryę p rzysz ły ,
k r w a w ą  i za jadłą j e s t  walka,  k t ó r ą  waleczni synowie i bracia nasi 
p rowadzić  muszą,  lecz wielki  też i piękny j e s t  cel za k tó ry wal
czą  obronną r ę k ą  w pewności  zwyc ięz twa,  bo idzie tu o u t r zym a
nie potęgi  Aus t ry i ,  i obronę t ronu cesarskiego,  o uratowanie d r o 
giej naszej ojczyzny.

Nie było nigdy sp raw y  sp rawiedl iwszej  i świętszej  niż ta,  za 
k t ó rą  Aus t rya  obecną u’ojnę p rowadzić  j e s t  zmuszona ,  za którą 
wszys tkie ludy równym pałają  za p a ł em ,  a w  k tó rej  waleczni  nasi 
wojownicy z calem prawem i z całą ufnością l iczyć mogą  na g o 
rące współczucie i czynne współdział anie całej ludności .  J a k o ż  wi 
dzimy już  spieszący się waleczny  zas tęp s t r ze lców alpejskich,  k tó r y  
opuszcza własny kraj  i ukochane góry  jego,  ażeby złączyć b roń  
swoje z bronią armii cesarskiej ,  widzimy j a k  ł ączy się z nią pe 
łen go towośc i  do ofiar dla wsparcia jej i pomnożenia jej  siły.

Równ em  prawem i z równą  ufnością  naj ł askawszy nasz i naj
ukochańszy  Cesa r z  l iczy na wypróbowany  każdym czasie pa t ryo -  
tyzm poczc iwych swych Niższo -Au s t ryk ów ,  w k tó rym nie ustępują 
walecznym S tyryjczykom a k tó rzy  —  ja k  dzieje uczą —  w dniach 
największej  t rwogi  i największego  n iebezp ieczeństwa  zawsze naj-  
świetniej  okazal i .  Dzis zas  kiedy b ron iąc ojczyzny bronić będą w ł a 
sny swój kraj  przed n iep rzy jac ie l em,  upat rzą  w tern zapewne tern 
większy  pochop wzięcia ud7.iału w tej  walce z całym zapałem.

„P rz e ję ty  tein przekonan iem,  spogląda N. Pan na swoich wier 
nych Niższo  Anstryakow ; z polecenia najwyż.  wzywam ich, a naj-  
samprzód mieszkańców leżących na p rawym brzegu  Dunaju U n t e r 
wiencrwa ld i Oberwienerwald ,  aby brali  udział  z wytężen iem wszy
s tkich si ł  w tej sprawiedl iwej  i świętej  sprawie i aby w tym celu 
przy łączyl i  się do sze regów walecznych s tyryj skich  s t r ze lców al
pejskich.

Organizacyę  tych ochotników poruczy ł  Naj jaś.  Pan komendnn-  
dantowi  s tyryjskiego korpusu  s t r ze leckiego ,  Ar tu rowi  hr.  Mensdorf -  
fowi. Tenż e  zarządzi  wiec bezzwłoczn ie  w sz y s tk o ,  co pot rzeba,  
aby oddziały ochotnicze w j ak  na jk ró t szym czasie i w sposób naj 
pewnie jszy wprowadzić w życie.  W  tym celu ogłoszone zos taną 
szczegó łowe  instrukeye.

„Na  t e raz  mogę już  podać do wiadomośc i ,  że chodzi o to,  
aby j ak  największa ilość ludzi s t aw a ła  pod broń,  i aby każdy,  kto 
tylko do noszenia broni  j e s t  zdolnym, zaciągał  sic w szereg i  ocho
tnicze.  Ci, k tó rzy  broń posiadają,  a sami z powodu wieku lub u łom
ności nie są w stanie z niej k o r z y s ta ć ,  niech ją  ods tępują  swoim 
współobywatelom si lniejszym a bezbronnym,  i niecił każdy w ogóle 
w j akiko lwiek sposób spieszy ze składaniem ofiar na o ł t a rzu  oj
czyzny.  Z r e s z tą  ochotnicy ci będą użyci  j edynie tylko p r zez  czas 
g rożące go  ojczyźnie n iebezpieczeństwa w g ranicach  swego kraju,  
a płaceni  będą jak c. k. armia z kas e ra rya lnych . "

Niezachwiana wie rność  i p rzywiązanie  ludności  n i ż szo-aus t ry -  
ackiej do Cesarza  i o jczyzny ręczy mi za go rący  i żywy  udział ,  
j aki  pospoli te to ruszenie znajdzie w sercach wszys tk ich,  a l icząc 
w tern na czynne współdział anie i poparcie ze s t rony pn t ryo tycz -  
nycli gmin niższo - aus t ryack ich  i na gor l iwość ich dla t a k  świętej  
i sp rawied l iwe j  sprawry ich prze łożonych ,  pewny j es t em,  ze znajdę 
zaufanie u wiernej  ludności  niż szo-aus t ryackie j ,

Wiedeń,  16. lipca 1866 r.
G ustaw  hr .  Chorińsky  m. p. 

c. k. namies tnik n iższo-aust ryacki .
Z powodu wydanego ze wzg lędu  na możliwe ewentua lnośc i  

rozporządzen ia ,  dotyczącego w^ypłaty t r zechmiesięcznej  pensyi  u r zęd 
nikom i s ługom rządowym w Wiedn iu  zamieszkałym,  dziennik wie 
deński  „P r e s s e "  podaje zapytanie : j a k  będzie z u rzędn ikami  poza 
linią Wiednia mies zk a ją cym i , czyli  o nich p rzypadk iem nie z a 
pomniano ?

„Const i tut ione lle  os t e rre ichi sche Ze i tung"  na to powiada,  iż 
u rzędn icy mieszkający  poza linią Wiednia  pensye swoje pobiera ją  
nie z c. k. kas  r ządowych  w Wiedniu ,  lecz z kas po da tkowych  
obwodu,  w k tó rym mieszkają.  Urzędn icy  ci nie mogli  być przeto 
objęci  rozporządzen iem odnoszącem się do u rzędn ików  w Wiedniu  
mieszkających;  za radzono jednak t emu w sposób zupełnie  odpo
wiedni .  Polecono albowiem c. k.  kasom poda tkowym,  ażeby na 
p rzypadek,  gdyby p rzed posuwającym się naprzód nieprzyjacie lem 
us tępować  musieli ,  tym urzędnikom i sługom rzą dow ym ,  k tó rych  
pensye do kas  tych są p rzekazane ,  t r zechmies ięczne  pensye z a 
liczyły.

Ministeryum wojny resk ry p te m z dnia 12.  l ipca b. r .  dozwolić 
r aczyło,  ażeby pensyonistoin wojskowym,  k tó r z y  pensye swoje lub 
łaskaw’y chleb pobierają  z powszechnego u r zę du  pła tniczego wToj- 
skowpgo ,  lub z kas wojskowych  w- Wiedniu,  P re sb ur gu  lub F re i -  
sztacie,  za ra z  po og łoszeniu powyższego res k r yp t u  wypłacona z o 
stała t r zechmicsięczna pensya lub chleb ł a skawy,  a za tem za mie
siąc sierpień,  wrzesień i październik 1886 roku p rzy  zachowaniu 
przepi sów prawnych  i po s t rąceniu  zal iczek pensye te  obcią
żających.

„Gaze ta  wiedeńska" ogłasza następujące obwieszczenie :
„Da lszy p rzeb ieg wypadków w o j e n n y c h  skłania  mnie p r ze d łu 

żyć udzielone obwieszczeniem % 5. b. m. oglosz.ouem w „ P r a g e r  
Z t g . “ w N. 156.,  morato ryum pod warunkami t amże  p rzy toczonemi  
aż włącznie do ostatniego tego  miesiąca.

Pi lzno,  dnia 11.  l ipca 1866.
C. k. p rezydyum namies tn ictwa .

W i c e p r e z y d e n t :
A ntoni  hr .  L a ż a ń s k y  m. p . “

P e s z t ,  17. lipca. „Sf irgóny" donosi ,  że  Jego Ces.  Mość naj-  
wyższem postanowieniem z dnia 14go b. m. miastu Pesz t ,  ze względu  
na znaczne  jego kosz ta  wymiaru sp rawied l iwośc i ,  p rzed  dojściem 
do końca rozpoczę tych p e r t r ak t ac y i  100.000  złotych  z funduszu  
krajowego przekazać raczył.
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„ H o n {i powiada :  Zwołan ie  sejmu w lej  chwili  na nicby się 
nie p r zyd a ł o ;  w obecnem niebezp ieczeńs twie  łylko rząd odpowie 
dzialny,  zaufanie ludu posiadający miałby nas t r ęczyć  r a lu ne k  tak 
dla k r a ju  j ak i dla Austryi .

„Nap lo“ powiada :  Najwyższem życzeniem W ę g r ó w  jes t  s tać 
na podstawie t r ak ta tów,  zna leść  w p rawie i u s t awach siłę,  k tó r ą  
federacyjnemu związkowi  swemu poparc ie ,  sobie samym zaś  bezp ie 
czeńs two dać mogą.  W ę g r y  wiele uczynić  mogą,  lecz r ęce ich są 
zwiazane,  i tylko rząd  pa r l a men ta rn y  ro zwi ąz ać by  je  mógł.

„Vi lag ft donosi ,  iż wczoraj  p r zywiez iono  d w ó rh  szpiegów pr u 
skich do więzienia woj skowego  w Budzie,  j ednego  z nich zł apane 
na stacyi kolei  żelaznej  Rakosy,  d rugiego w Peszcie.

, .L!oyd“ żąda w wstępnym swoim a r tykule  mianowania rządu 
par l amentarnego,  bo n iepodległość  W ę g i e r  uznana in ć  musi jako 
pie rwsze  p rzykazanie  sankcyi  p ragmatyczne j ,  W ę g r y  zaś przyznają ,  
i z bezpieczeństwo i u t rz)  manie Monarchii  drugiem je s t  p rzykazan iem.

Książe  P ryma s  załozyl  w Ost ryhomiu szpi lal  o dwóchse t  ł ó ż 
kach własnym swoim kosztem.

W e r b un ek  ocho tn ików rozpoczą ł  się w Peszcie  dawnym oby
czajem przy odgłosie muzyki .  Na rogach ulic rozlepiono nas tępu
jącą  odezwę  m a g i s t r a t u :  W sp ó ło byw ate le !  Monarchia a pośrednio
i ukochana ojczyzna nasza zagro żon a  jest  p rzez  zewnę t r zne go  nie
p rzyjacie la  wir lkiem n iebezpieczeńs twem.  W  czasach t ak  k r y ty 
cznych  podwójnym je s t  obowiązkiem każdego  poddanego wiernego 
monarsze  i ojczyźnie ch w yta ć  za każda sposobność gwoli  oddalenia 
tego  n iebezpieczeństwa.  Gotow ość  do ofiar mieszkańców Pesz tu  do
zwoli ła,  ażeby z usunięciem ro kru ta cy i  odpowiedniej  l iczbie ocho
tn ików najkorzys tnie j sze warno  ki p rzyznane  zostały.  Młodzieńcy 
zdolni  do wojny!  Do was udaje się władza miejska i z ufnością 
p a t r i o ty c z n ą  wzywa was,  ażebyście idąc za p rzyk ładem świetnych 
p r zod ków  waszych ,  w in teres i e zagrożone j  ojczyzny naszej  l icznie 
g romadz il i  około chorągwi  Je g o  k ró lewskiej  i apostolskiej  Mości,  
ażebyście dowiedli ,  że żywy jest zaws ze  duch wojenny W ę g r ó w ,  i 
że n iebezpieczeńs two podnieść  go ty lko zdoła.  Niech zyjc Król ! 
niech żyje o jczyzna!  Peszt ,  14. lipca 1866 roku.

Magist ral  król .  wolnego miasta Pesztu.

f  D a lszy  ciao strat armii północnej w bitwie pod Kónit/ardtz 
dniu 3. Uprą 1 8 6 6 . )

Z 11. batal ionu s t r ze lców.  Polegl i :  p o r ucz n ic y :  Paw eł  Spit-  
vogel, E rn e s t  Vivenot. Antoni Seemann , podporuczn ik  Józ e f  F i
scher.
L ek k o  r ann i :  kap i t an ow ie :  1. klasy Hugo B in d er , Ludwik Stern-  
fe ld , J e r z y  Cametli, po ruczn ik Guido F igura , podporucznicy : Adolf  
K utta lek , Ignacy  Heiden. Lekko  ranny : podporuczn ik  Karol  Tram-  
puscli.

Z pułku piechoty Wie lk iego  księcia S a s k o  - W e im a r  - Eisenach 
nr.  64.  Polegli  kapi tanowie 1. k l a sy :  Markus  Susani,  AIexantler 
Joanovits ,  porucznik  Emanuel  Heinrich.

Ciężko rann i :  kapi tan 2. klasy Ludwig W a ra ra n ,  po d p or u
cznik 2. klasy Jó ze f  Hauser.

W  niewoli :  porucznik August  Horwathy Disznos.
Z pułku p iechoty księcia S z l es w ick o- H ols z t yń sko -G lu eks bur g-  

sk iego nr.  80.  Polegli  kapi tanowie  : Wi lhe lm I r. Z e d tw i t z , Karol  
br .  Legisfeld,  porucznik  adjutant  pułku Jó z e f  Loserth , Jan  Manto-  
pan,  podporuczn ik  1 klasy Karol  Kosa/f.

Ciężko  rann i :  podpu łkownik  Karol  Fors! hub er For* 'berg ,
major  Eugeniusz  Micheli , kapi tan Antoni  P etra id ić , porucznicy 
A lbrech t  Fischern,  A r t u r  H ofm ann , Ludwig  S lu n a , podporucznicy  
1. klasy August  Bolgiani,  F ranc i sz ek  Pauer,  podporucznicy  2. klasy 
Rudo l f  Alfons Kapeller Muthamberg, Antoni K ó s s /e r , W i k to r  br.  
P in  o Friedenthal.

L ek k o  rann i :  kapi tan 2. klasy Antoni H allm ayr , porucznik 
Jó z e f  Sardagna  Hohenstein, H en r y k  Probst,  podporuczn ik 2. klasy 
Antoni  Kunz.

T rz e j  ost a tn i  już  pełnią s łużbę w pułku.
Z  pułku piechoty księcia Wi i r t t embergsk iego  nr.  73. P o r u 

cznik,  ad ju tan t  b rygad y  T e o d o r  Hóppler , p rawdopodobn ie  poległ .
Z pułku piechoty H ar tu ng  nr.  47.  Polegli  po ruczn icy :  T eod or  

B enesch , L u d w ig  K oko /t , L ud w ig  Scheim pflug , Leopold Merar, 
podporucznicy : Wi lhelm Albrecht, Maxym. Seemann, Rysza rd  L7- 
lepitsch.

Ciężko  rann i :  pułkownik  Jau Weyracher Weidenstrauch,  
major Wilhe lm Marno E ich en h o rs t , kapi tanowie Alexander  Forst-  
huber Forstberg, Jan Topitsch , Karol  A dlm unn , Jó z e f  Dul/er, 
Edwar d  D ra sch , po ruczn icy  Alfons br .  Cirheimb , F ranc i szek  P o/h , 
Spirydyou  W u ka d in o v ić , podporucznicy  Karol  Benoist,  Ludwig  
S c h a f f  er, W i k t o r  L o y  Leichenfeld.

L ek k o  r an n i :  kapi tan Mateusz Pottertsch,  porucznik F ranc i 
szek  Bounie , podporucznik Henry k  br .  Prochaska.

Z pułku piechoty Wie lk iego  księcia Meklenhurg  -  Schwerin  
nr.  57.  P o le g l i :  Pu łko wn ik  Kaz imi rz Gintowt D ziew ia łtow ski  
( w  ręka ch  nieprzyjac ie la) ,  kapi tan.  Fil ip R a m p e l l , Jan Pennauer, 
poruczn icy  Jó z e f  Kobas/ic,  O t to ka r  Rotlie,  O ska r  lAborio, W ik to r  
M o r a u s , Antoni  Giay , podporucznicy Mieczysław M arynowski,  
Jul iusz Kober , Jan  Reliak.

Ciężko  ranni kap i t anowie :  Jó z e f  U rbaschek, Jan Binder , 
Emil Prokesch,  Alojzy M a tu sc h k a , Karo l  K u r z , Leopo ld  Pinkas,  
Jan Policki,  porucznicy Kaz imi rz  P rzyb o rsk i ,  Antoni  Kopietz , 
Emil E ckert, Franciszek  Brunn, Augus t  C hris t , J au  Ja ku b o w ic z ,

podoficerowie Wale rymi  W c im e s s , A r t u r  PoUetin.  Emil Schulz.  
L end og nr  Chizzola, Adolf Bnnsf.  Karol  Eder,  Klen ens br.  W im pf-  
fen , P io t r  R ajkov its ,  Eugeniusz S e j a . Mateusz M io ko v ić , Gustaw 
D unst, J an  R u sch , Hugo Rielke , Eme ryk  B ih a r y . Jan H auser , 
Alber t  Partyka .

Le k k o  r ann i :  porucznik Stanis ław O cetk iew icz . podporucznik 
Emil Graf.

N ie o d s zu k a n i : podporucznik Antoni Doppler.
Z pułku u łanów Cesa rza  F ranci szka Józefa nr. 1. Ciezko 

ranny  poruczn ik  R obe r t  br .  Barbó.
Z pułku a r tyleryi  Następcy t ronu Arcyksięcia  Rudolfa nr. 2. 

P o l e g ł : podporucznik 2. klasy Jan Eghardt.
Z 17. batal ionu s t i ze lców.  P o le g ł :  podporucznik  Je rze  B ez-  

zenbeig tr .  Ran ien i :  kapi tanowie F ranc iszek  S c h r o n ie ,  Rudolf  H u 
ba/eh i Karol  JJrschilz.

Z pułku piechoty Hocli- i Deu tscbmeist e r  Nr.  4. Polpgl i :  p od 
porucznicy  Ignacy Veiih, Alojzy Donaubauer,  Szymon Biaschka  i 
Emil Lcrasseur .  Ranieni :  kapi tanowie F ranc i sz ek  S c h w a rz , Mau
rycy B a r is a n i , E dw ard  M eiss l ,  Karol  B u d d a , Antoni Chitry de 
F ra is e l s fe /d , Karol  Ih tch fe lder , Jan  Czerniak  i Jó ze f  Risrhner,  
porucznicy  : Adolf  W alt er i Micbał Becher,  podporuczn icy :  F e r d y 
nand Karger,  F ra nc i sz ek  Hockmayer,  Leon Grimm, Konrad Sturm,  
Adolf  Loidolf,  Jó ze f  Czernik,  Emeryk Genzinger,  Adolf  Szeleczky  
i Jó ze f  WHtmann,  n ieodszukan i :  kapi tan Bogusław Kruger,  podpo
ruczn icy :  Gustaw Wehrle  i Jul iusz Bart.li.

Z pułku piechoty barona Grucbcra  Nr.  54.  Poległ ;  p od p o ru 
cznik adjufant  b rygady  Ferdynand  Albrecht.

Z 14. batal ionu s trzelców . N ie o d s zu k a n i : kapi tanowie F o i l e -  
ry k Hauer  i Jó z e f  Hentsch, po ruczn icy:  Karo l  S thón ,  Alfred S a -  
zywo  i Jan  H aust hild, podporucznicy : Karol  hanzę ,  A doli' l ieh  ue, 
F ran c i s ze k  Jó ze f  Siebert,  Antoni  Herr  i Ferdynand Vcit.

Z pułku piechoty Księcia Następcy t ronu p rusk iego Nr.  20 ,  
P o le g ł :  podporucznik I lory an Ir ic ic ,  r anieni :  kapi tan Jan B uziczk  u 
poruczn ik Karol  Gtmeinrr.  n i eodszukani :  podporucznicy  Jan R o-  
dyński  i Karol  J a w n s d t .  kapi tan Hermann Grd/ler, pr.cpoi uczmci  : 
K l em ens  F i wek, Karol  K aspar,  L udw ik  Bieger  i Jan Tausch,  nad-  
l ekarz  Dr.  F ranc i sz ek  Stuchheil.

t. pułku piechoty Księcia Gus tawa  Wasy  Nr.  60. Polegl i :  po
r u c z n i k  Szczepan Veyh. podporucznicy :  Maurycy Creutzer  i W olf- 
ga ng  M attyasopszky ,  r anieni :  kapi tan F ranc i szek  Sdim id t,  po ru 
cznik Jan  baron  Retchlm-Meldegg,  podporucznicy : F ranc i sz ek  F i 
lip, L udw ik  Ducke,  Jan B urtosch , Alexy Bokrany i  i Karol  B u ko , 
n ieodszukan i :  kapi tanowie Jan Gróller, Wincen ty  Je len is ik  także 
raniony,  Jó ze l  Czerniak, poi ucznik F rydcry k Weber, podporucznicy:  
Maurycy Kubinyt,  Wilhelm Heimbach, Benjamin P eter , Arnold Ptitz.  
August H o r chi er, Karol  baion Zinn  de Żinnenburg,  Karol  Bieg ler 
F ra n c i sz ek  Hille  i nadlcka rz  Dr.  Wac ław Hanisch.

Z piliku pii cli e ty lir. Gonili ecour t  Nr .  55.  Polegl i :  kapi tan 
J e r z y  Yogei, podporucznicy : Maurycy Berger, Bednarz,  Benno L u n  
genbacher,  podporucznicy  adjutanci  batal ionu:  Antoni P a s t  i Józef  
Mahr,  r anieni :  kapi tanowie Leon br .  Oldofredi, Wojciech Grumm, 
Fra nc i sz ek  M o s in g , Fe rdynand  M osing , Wacław Christian  i Jan 
Ostoja P odw ysock i , po ruczn icy :  Karol  P iu o c k i , Mikołaj  Vu-
kad inow icz , Alfons Cha bert dc Ostlund  i Faustyn Istrebski,  pod
porucz n icy :  Aiexander  Jlolin, Rudo lf  Lisclika,  Emil Venus, Ludwik 
Asboth  i Fe r dy n an d  1 Yararitnn , n i e od sz u k a ny : porucznik  Jakób 
Si ary

Z 25.  batal ionu s t r zelców.  Poruczn ik  Adolf Fitzinger  i ailju- 
t ant  Miłosz Koruga  ranieni  i w niewoli.

Z  pułku ułanów hr .  Clam-Gal l as  Nr.  10. Raniony:  ro tmis t r z  
F r y d e r y k  Klehc.

Z pułku piechoty barona Kellnera Nr .  41.  Raniony:  kapi tan 
Antoni W e r d a n , n i eodszukany :  porucznik Józ e f  Obermuller de 
Draueck.

Z pułku piechoty barona Gorizzut t i  Nr.  56.  Rauien i :  pu łk o 
wnik Alexander  Lebzettern, był  j ako  poległy podany,  kapi tan Schul-  
te s ,  n ieodszukan i :  kapi tanowie Rudol f  B a ld u in , Jan Lippa  ( jako 
ran iony podany) ,  Ferdynand Seling,  podporucznicy ; Fe rdyn and  Teu-  
fer t  i Jan Nadoleczny.

Z pułku piechoty finl. F rancka  Nr.  70.  Polegl i :  kapi tan S z y 
mon Riedlechner  i podporucznik Karol  Taube.

Z pu łku  piechoty lir. Har tmanu  Nr.  0. Kapi t anowie Jan  Ber-  
nutzki  i Henr yk  Z ed n ik , poruczn icy :  Ignacy B a sse t  i Alexander  
Begazi,  podporuczn icy:  Wagner  i Fe rdynand  Rueber,  los ich nie
wiadomy.

Z 6. batal ionu s t r ze lców.  Polegl i :  kapi tan Jan K innust  i po
ruczn ik  Karol  Karwath,  r an iony :  kapi tan Jakó b  Bamberger , n ie 
odszukan i :  po ruczn ik  Hu ber t  Rohn  i podporucznik Karol  Gravisi.

Ze sz tabu jcneralnego .  Po leg ł :  kapi tan Stanis ław M uryański,  
n ieodszukani :  kapi tan Jan W enzl,  ostatni  podług oznajmienia j ego 
p rze łożone j  komendy b rygady  pozostał  zapewnie  r aniony na pobo
jowisku.  Oficer  ordonansowy porucznik Karol  H aupt , z pu łku  h u 
za ró w  lir. Palffy Nr .  14. c i ężko raniony.  Je ne r a l - mn jor  i b rygadyer  
Karo l  S c h u lz  c iężko raniony i w niewoli,  podług o t rzymanego  do
niesienia uległ  już  swoim ranom,  tudz ież  j ego adjutant  porucznik  
P aw eł  M oser  z pułku piechoty br.  Crennevil!e Nr.  75.  również 
ci ężko ran iony i w  niewoli.

Z 31.  batal ionu s t r ze lców.  P o le g ł :  podporucznik 1. kiasy Jan  
L in k , ciężko raniony: poruczn ik  Kasper  Vogel, lekko ranieni:* p o 
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ru cz n ik  F ra nc i sz ek  Selliński,  podporuczn ik  H e r y b e r t  Hugerl,  n ie-  
odszu kany :  podporuczn ik 1. klasy Adolf Schmidt.

ż  pułku piechoty br.  G es t ne r  nr.  8. polegli :  Major  Fe rdyn and  
Ferund , kapi tan Antoni  Grossschmidt.  podporucznicy  Karol  P fe i fe r , 
Leopold Dolezal.

Ciężko ranni  kap i t anowie :  Adolf  A n d ers . Jan S ta n z  , W i r g i l  
Alb ińsk i , porucznik adjutan t  pułku Franc i sz ek  Herget, porucznik  
J e r z y  Geudebruck , podporucznik Chrys tyan  Hanisch.

Le kk o  ranni  po ru cz n i cy :  Józef  K am m ler ,  Maurycy Berger , 
Karol  Adam ek , podporucznicy J ó z e f  B eckerh in . Heor yk  hrabia 
Choryński.

W  niewol i :  Kapi t an Adolf  H iefer  i F ranci szek  Mengele.
Z pułku  piechoty hr.  Nnbili  nr.  74.  Polegl i :  po ruczn ik ad ju

tant  pu łku Edmund Schohay , kapi tanowie F ra nc i s z ek  Lospichel, 
Alojzy Hoffer , Wi lhelm Rebentiscli , porucznicy Jnkńb Kominek , 
Fe rdynan d  J a n tsc h , podporucznicy Karo l  Sa d ło , Jan K ubicek , J ó -  
ze f  Spachta .

Ciężko ranni  kap i t anowie :  Edward  Czap,  Ch rys tyan  baron 
S ch m elzern , L udwig  br.  K a r g , porucznicy Adolf  Jd g e r , Józ e f  
Sc/ienda , F r y d e r y k  D rdack i , August  Mayer,  Karol  Stum pfe l , J ó 
ze f  Sclirittwieser , J akób Cam uri , podporucznik adjutant  batalionu 
Ferdyn and  Kiesscl.

L ek k o  r ann i :  poruczn ik  Karol  N ierlich , podporucznicy W a 
cław Kahath , Fil ip Dinter , Józ e f  S im ie , Antoni  Ja u r is ,  kapi tan 
F ran c i sze k  Strodler.

N ic o d s z n k a n i : kapi tan Emil Grundlinger , poruczn ik  F rydery  k 
M alschkassi,  podporucznicy Jan K oss ,  J ó z e f  Feder, Józ e f  Matzke,  
F ra n c i s z f k  P a tzu k , Antoni Tumu,  Jó ze f  Panoclia, Karol  Strohl , 
Karol  Eitelhuber , Fe rdyn and  Schnitt spalin.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

N i e m c y .

B e r l i n  * 18- l ipca. (U k ła d y  rozcjmoice. —  prusk i.)
„S la a i s a n z e ig e r “ ogłasza ar tykuł  3ci p r usk o-włos k iego  t r ak ta tu  , 
w e d ł u g  k tórego  Prusy  i W ł o c h y  bez zobopólnego przyzwolenia  nie 
mogą zawie rać  z Aus tryą  ani zawieszen ia  broni ,  ani pokoju.  A r 
tyk u ł  ten b rzmi  j ak  nas tępuje:

Od tej chwili ,  (mianowicie od chwil i  wypowiedzen ia  Anst ryi  
wo jny) ,  Ich Król .  MM. ( p ru sk i  i w łosk i)  wszelkiemi  siłami jakie 
im Opa t rzność  do rozporządzen ia  dała,  p rowadz ić  będą wojnę,  i 
ani W ło rb y ,  ani P rusy  nie za w rą  pokoju,  lub też zawieszenia broni,  
bez wza jemnego przyzwolen ia .

Urzędowy „S taa1s -Anze ige r“ powiada w numerze w cz ora j 
szym :

,.S ze r zy  się po pismach publicznych podanie,  jakoby Prusy 
zamierzały  sobie zyskać w warunkach  pokoju posiadanie Czech i 
Moraw ii. J e s t  to wieść zupełnie bez za sad na :  jeden rzut  oka na 
mapę wskaże  bacznemu,  j ak dla samego geograf icznego położenia 
wymienionych krajów względem pruskiej  monarchi i ,  p rzyłączenie  
oiiych byłoby dla te jże osłabieniem raczej  niż wzmocnieniem.  Z  tej 
samej juz  racyi nie mogło być i nie było mowy o takim warunku  
w p rn po /yc ya ch  pokoju,  t ak jak w ogóle o żadnem nabywaniu au 
s t ryack ich  p r o w i n c j i ;  a prócz tego j e szcze  ze względu na n a r o 
dowe cele,  jakie P rusy na oku mają,  wcielenie Czech i Morawii  do 
naszego państwa wcale poządanem nie j e s t .  Zadaniem pruskiej  po
lityki jest  utworzenie nowego związku  miedzy Niemcami i zwołanie 
niemieckiego pa r l a men tu :  otóż więc przy łączenie  krajów- tylko 
w części  niemieckich,  byłoby w obec wyżej  wyrażonego  zadania 
narodowego  tylko ź ród łem t rudności  i powik łań .“

„Prov.  C o r r e s . “ pisze w p rzedmiocie negocyacyi  o pruskie 
ro sz c ze n ia :  Obok zupe łnego rozwiązania sp r aw y  ks ięstw w duchu 
ca łkowi tego  połączenia  z Prusami,  zdaje się, że  rząd j ako cel w ojny 
zażąda ł  si lnego zjednoczenia Niemiec,  mianowicie północnych,  pod 
p rusk iem przywodziw< m, z wyłączeniem wpływu au s t r i ack ie j  po 
t ę g i ;  zaś co się lyczy bezpośredn iego nabytku krajów,  ty lko  p rz y 
wrócen ia  koniecznego komunikac j i  wschodnich i zachodnich p r o 
wincj i .  Napoleon uznawszy  s łusznose  i umiarkowanie tych żądań,  
p rzy ją ł  j e  za podstawy pokoju i pos tanowił  w razie odmowy Au- 
Stryi  pozos tać neut ra lnym.

„Prov.  C o r r , “ p i sze:  Sejm prawdopodobnie  dopiero 30.  lipca 
otwar ty będzie osobiście przez  hr .  Bi smarck.  Chodzi  g łównie  o 
p rzyzwolenie  funduszów na wojnę.  Powtórne obrady nad bieżącym 
rocznym budżetem będą także niemożl iwe z powodu  wpływu w y 
padków wojennych na ekonomikę pańs twa.  Konstytucyjne za ła 
twienie t ego roc zne go  i p r zesz ło rocznego  etatu,  j ak o tez  wczesne 
ustanowienie budżetu pańs twa  na r. 1867 pozostawione będzie p r z y 
szłej  sesyi po ukończeniu wojny.  Następnie będą p rzedstawione 
ro zporządzen ia  wydane  na zasadzie ar tykułu 63.  ('<> się tyczy kas
p oż yc zko w yc h ,  r ząd nietyiko wniesie o za twie rdzen ie  ustawy,  ale i 
o uznanie postępowania jakiego się t r zy m an o ;  prawo bowiem rządu 
(io wydania takiego rozporządzen ia  na zasadzie ar t .  63.  nie ulega 
wątpl iwości .  Oprócz  ustawy o wyborach do par lamentu  może j e 
szcze wniesiona będzie us t awa  o zmianie stopy złota.

K R O N IK A .
(W ybory uniw ersyteckie.) „Czas“ d on osi: Z powodu wybrania tym ra

zem rektora uniwersytetu Jagiellońskiego z grona profesorów wydziału filozo
ficznego, wybór dziekana tego wydziału musiał nastąpić po obiorze rek lo ra ; 
padł on na Dra. Emiliana Czyrniańskiego, profesora chem ii. W ydział teolo

giczny liczący w tej chwili trzech tylko zwyczajnych profesorów, nie wybrał 
sw ego dziekana. Zamianuje go przeto senat akademicki.

Uospodarstwo, przemysł i handel.
( S . )  L w ó w ,  21.  lipca. W  tygodniu ubiegłym pogoda s p r z y 

jała zbiorom zboża ż wyjątkiem bowiem deszczów przechodowych  
w Galicyi zachodniej  panowały ciągłe upały.  Zb ió r  ży ta  w równinach 
jest  już ukończony i t e raz  rozpoczyna się w nizinach Karpack ich. .— 
Handel  towarowy porusza ł  sie znowu w najszczuplejszych g r a n i 
cach.  W y w ó z  p r odu k tó w su rowych z Galicyi  mianowicie nafty,  
soli, lnu i konopi był  ogran iczony do najmniejszych rozm ia ró w,  i 
miał miejsce tylko handel  międzykrajowy.  T o w a r y  kolonialne i 
wszystkie  inne k tóre dosta jemy z północnych  Niemiec dos ta ją  się 
do nas kolejami rosyj skiemi ’ p rzez  Granicę a ich ceny idą yv górę 
nietyiko z powodu podnoszen ia  się agio na s r eb r ze  ale o raz  z powodu 
większych kosz tów t r anspor tu .  Dla kolei Lwowsko -Cz ern iow ie ck i e j  
nadesz ły  t r anspor ta  szyn,  części  składowych  mostów i innych p r z e d 
miotów potrzebnych  z powodu bl iskiego otwarc ia  r u d n i .  Dy rek c j i  
tej  kolei powiodło się p rzy  ene rg icznych  usi łowaniach uzyskać wolnv 
p rzewó z  t r anspor tów bez żadnej  p rze szk o dy  ze s t rony  wojsk nie
przyjacie lskich,  co j e s t  wielce ważnem z powodu wielkich korzyści  
jak najspieszniejszego połączenia  L w o wa  z Czerniowcami.

W handlu zbożowym nie było widać większego  ożywienia co 
zresz tą  nie powinno zadziwiać gdj1 ko mu ni k ac ja  j e s t  p r ze rw an a  i 
wszelki  popyt  ustał.  Ceny zboża  z wyjątkiem pszenicy spadają.  
Pos iadający dawne zapasy k tó rych  dotąd nie brak ,  gotowi  są po
zbywać większe par tye po t e raźnie jszych cenach ale nie znajdują 
kupców.  Pszenicę  p łacono korzec  po 9 zł. 50 c. i ku 
powano do młynów.  Do L w o w a dowożono j u ż  jęczm ień  a nowego 
zbioru  i p rzedawano  korzec wagi  około 140 f t  po 4 zł .  Żyto  
poszukiwane zawsze na po t rzebę mie j scową płacono przy obfi tym 
dowozie korzec wagi 159 fi  po 5 zł. 90  c., owies  zaś  98  f i  wagi  
po 2 zł.  50 c. Liwerunki  owsa dla skarbu zajmują spekulan tów
Galic j i  zachodniej  i Lwó w nie bierze w nich żadnego udziału.   
Dowóz drzewa do wyrobów  i budulcu  wynosi ł  w ostatnich 14 
dniach 40 0 0  cet.  i zwiezione t r anspor ta  zos tały posłane do Medyki.  
Popyt  na gal icyj skie d rzewo ok rę t ow e  ustał  zupełnie na t a r g o w i 
cach pruskich,  prze to  dopiero po wojnie spodziewać się można po
myślniejszych s tosunków.  Na t a rgowicach  zamiej scowych były ceny 
nas tępujące :  R zeszó w :  pszenica 168  f i  8 zł r .  5 c., jęczmień *138 fb 
4 zł r .  11 c., żyto 159 U  5 z ł r .  20 e., owies  100 H  2 zł r .  80 c. 
Handel  nieożywiony,  z powodu p r ze rw  na kolei brak popytu.  J a r o 
s ła w :  pszenica 169 f i  8 zł r .  60 c., żyto 160 fi  5 z ł r .  65 c., 
jęczmień 140 f f  4  złr.  55 c., owies  99 g" 2 zł r .  5S c. W  handlu 
zupełna s t ag n ac ja .  Przemyśl-, pszenica 170  f i  9 złr.  5 c., żyto 
158 f i  6 złr . ,  jęczmień 137 U  4  zł r .  29  c,, owies 97 ft 2 zł r .  
72  c., pszenicy i jęczmien ia  nie dowieziono,  na żyto popyt  słaby.  
S ę d z is z ó w : pszenica 170 ft  8 zł r .  35 c., jęczmień  140 f i  4  zł r .  
55 c., żyto 159 f f  5 zł r .  52  c., owies 98  f i  2 z ł r .  65 c. Odbyt  
słaby i handel  u cale nie ożywiony.  Dębica:  pszenica 169  f i  8 zł r .  
30 c., jęczmień 137 ft  4  zł r .  32 c., żyto 158  ft  5 zł r .  4 7  c., 
owies 100 f i  2 zł r .  70  c., odbyt  tylko do młynów i na po t rzebę  
miejscową.

Bydła rzeźnego i  opasoieego w tygodniu ubiegłym posłano 
de K ra k o w a  tylko 300 wołów. Niepewność  t r an sp o r t ó w  na gośc iń 
cach morawsk ich  z powodu napadów nieprzyjacie lskich wpływa 
szkodliwie na handel  wołami.  Na mocy rozporządzen ia  komisyi na- 
miestniczej  k r akow sk ie j  dtto l8g o  l ipca b. r .  L.  12095 wszystk ie  
t r anspor ta  wołów mogą być dostawiane koleją tylko do Pod lęża,  i 
ko m is ja  t amże  ustanowiona wyprawia j e  z Pod łęża  na Myślenice,  
Jo rdanów,  Żywiec ,  Kamesznicę  i J a l  łonkę.  W e d łu g  tego r o zp o r zą 
dzenia woły nic mogą być posełane dawną  drogą na S k a w in ę ,  Z a 
tor ,  Oświęcim,  Białę i t. d.

Ceny p rzecię tne  cz te rech g łównych  gatunków zboża  i innych 
a r t yku łó w w I. połowie miesiąca lipca 1866 były nas tępujące 
na t a rgach  w mias teczkach :
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1zr. cen zr. | een. zr. |cen. zr. | cen zr. cen. zr. cen.
walutą austryacks

\łec pszenicy . 5 16 4 30 3 70 4 50 50 4 70
„ ży ta  . . 3 52 3 60 3 18 3 50 3 38 3 40
„ jęczmienia . 2 53 2 65 2 25 2 60 2 80 2 80
„ owsa , 1 95 2 25 1 60 1 40 1 45 1 50
„ h reezk i  . . 4 * * 2 35 * 2 90 3
,, kukuru dzy  , 4 c . 3 50 3 50 • ♦ ♦ *
,. z i emniaków . < e * . 1 . * 1 50 & *

O t n a r  siana 1 22 1 35 1 50 * 80 • 50 4 80
„ wełny  . . . .
., nasienia ko nic z u * * 4 . ♦ . - ♦ i 4 ♦

Sęg drze-wa twardego 5 63 4 20 5 50 4 60 6 5 •
„ „ miękkiego 4 15 3 20 4 50 2 50 4 60 3 50

Funt  mięsa wołowego * 10 •i 12 v 12 9 * 10 4 10
Mas okowity ! . 72 ♦ 70 ♦ 60 o 70 • 64 * 78
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Ostatnia poczta.
T r y e d t ,  17. lipca. Namiestnik baron Ke l l e sperg odjechał  do 

G o ry c j i .  Podróż  jego zos taj e w związku ze ś rodkami  używnnemi 
w pogran icznych powiatach Karyn tyi  i Kra iny  ku ohronie kraju.

M n i c h ó w .  11). lipcn. Układy wzgledeui  zawieszen ia  broni 
rozpoczną  się w Wiedniu dopiero za nadejściem propozycyj  f r a n 
cuskich.  Pan Be ust p rzyby ł  tu wczora j  i odjedzie dziś dalej do 
Wiednia

G a n s e m i o r f ,  18. l ipca ( w  nocy) .  Wojska  pruskie weszły 
dziś do Dilrakrut  i obsadzi ły t akże  sąsiednie Pyra war t .

K o r n e  u b o r g .  19. lipca ( z rn na ) .  Nieprzyjaciel ,  który wy
suwa! pat role aż do S t ockerau ,  cofnął  się.

W a g r a m ,  19.  lipca. Dziś obsadzi ły forpoczty pruskie w sile 
2 00 0  ludzi Gansendorf .

P a s s a  w a ,  19. lipca. Król  hanowersk i  p rze jeż dża  tędy wła 
śnie (2.  godzina z r a n a )  do Lincn.

P a r y ż .  17. lipca. j;Monitor“ wieczorny donosi :  Książe N a 
poleon odjechał  wczora j  wieczorem z osobna mis ją  do swego 
te ścia Króla Wi k to ra  Kmnnuela do Włoch .

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 21. lipea.

Hotel George : P. Br. Mustaza Jan, z, Czerniowie.
Hotel europejski: Szum lański Michał, z Krzywego.
Hotel Langa: Diener Bud., c. k. major, z Kołomyi.
Hotel angielski: Platłner Fryit., z Szmańkowczyka. — T orosiew icz Mi

kołaj , z Połtw y. — Udrycki Adolf, z Mostów wielkich. — W iktor Tadeusz, 
z Św irza.

Dnia 22. lipca.
Pod Nr. 1872/4: B. Bencr Jan, c. k. pens. podporucz., z Sadowej W iśni.

Wyjechali  ze  Lwowa.
Dnia 21. lipca.

P P .: H r. Komorowski Piotr, do B ilin k i.— Senkowski Leon., do W ydrny.— 
tleltcr-H elterstrnu Józef, c. k. major, do Komorna.

Dnia 22. lipca.
PP. : Gostyńską Ad., do P odszum laniec.— Torosiew icz Mik., do P oltw y.— 

W iktor Tadeusz, do Św ierża.

Spostrze żen ia  m eteor o log iczne we Lwowie.
tH-.io 2 1 . i  2 2 . lipca  1 8 6 6 .

Pora

Barometr 
w m ierze  

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaurn.

Stan po
wietrza 
w ilgo
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god. wiecz.

323.67
323.80
323.59

-ł- 12.4 
-t- 15.6 
-M 1 .4

81.6
64.5
84.0

zachodni sł, 
sil.

połud.-zach. sł.

pochmurno
deszcz

77

Ilość deszczu 0.- •56.

7. god. zrana 
2. god. pu poł. 
lO.god. w iecz.

323 63 
323.05 
323 11

-

-(-1 1 .6  
-(- 12.2 

10.2

78.5
81.5  
85.7

zachodni sl.

7) 7)

pochmurno
deszcz

8
Ilość deszczu 4 .-6 4 .

Kurs l wows ki .

Dnia 21. lipca. gotówką towarem
zł. zł. 1 <-'•

Dukat h o len d ersk i..................................... wal. austr. ”  15 6 24
Dukat c e s a r s k i .......................................... 7 7  77 6 19 6 29
Półiinperyal z ł. r o s y j s k i ....................... 77  77 10 55 10 80
Rubel srebrny r o sy jsk i............................ 77 77 1 91 1 97

„ papierowy r o sy jsk i................... 7 7  „ 1 42 1 45
Talar p r u s k i ............................................... *7  77 1 86 1 92
Polski kurant i pięciozłotówka . . 77 77 — — —
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z). 1 68 18 69 17

„ „ m. k. za 100 zł. f bez 71 50 72 52
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kuponów 58 20 59 37
5 % Pożyczka narodowa 1 59 60 60 77
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika) 181 67 186 33

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia 21. lipca.

M e ta lik i .................................
6 X pożyczka narodowa . . •
Losy z 1800 r o k u .......................
Akeye banku wiedeńskiego  

„ „ kredytowego ■ ■
Londyn, 10 funtów szterlingów
Srebro ...............................................

„ towarem ........................
Dukat pojedynczy ........................

złr. kr.

57 (iO
61 30
73 80

681 —
140 40

127 50

6 26

Kurs g i e ł d y  wiedeńsk iej .
Dnia 1 ?. lipca.

f .  D ł u g  p u b l i c z n y ' .  (ZalOOzł.)
A. P a ń s t w a .  pion. towar. 

W  austr. w al. po 5% - . 4 8 .— 47 50
„ ,, bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  99.25 99.75 
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po5s? 60.-— 00 .50  
od kw iet. do paźdz. po 5% 0 0 .— 

Pożyczka w srebrze z 1804 
roku zwrotna w 35 latach 00 —

Z r. 1851 ser. B. po 5% — .—
M etaliki po 5 % ..................... 51.50
Metaliki z proc. od maja do

60.60

67 —

52—

listopada po 5% 5 8 — 57.50
dtto. po 4V ,*; • ■ • . 44.50 45.50
dtto. „ 4 % . . . 4 0 — 41 —
dtto. „ 3 % . . . . . 30. 30—
dtto. n * V . “„ • • ■ . 25— 30—
dtto. 1% ................... . 10— 10.20

P rzez, do w y l. z r. 1839
całe losy .............................

P rzez, do wyl. z r. 1839 
piata część  losów  . . .

P rzez, do wyl. z r. 1854 — .— 
Przez, do w yl. z r. 1860

po 500 z ł ................................ 72,80
P rzez, do wyl. z r. 1800

po 100 z ł...........................
Pożyczka z r. 18(54 (z pre 

mią) po 100 zl r

—.— 120—

— .— 117—  
6 0 —

73—

73.75 7 4 —

58 50
Benty Como po 42 lir. aust. — .—

W ylos. obi. dawn. 
długu państ.

/ po o1,

59—  
15—  

—  48—
„ 4%% 44—  45—  

40—  
35.50

4% 39—
„ 3Va%35 — 

3% —Przez, do los. obi. i 0/ _  
daw. długu państ. /  ” '
z proc. w kraju

47.50
2 * /* % -—  42.50 

„ 2% —  38—
n l*/4% - —  32.50 
„ 5% - —  —
-  4 , / j j %  — . —  —
„ 4 %    —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej Austryi 
W yż. Austryi .

dtto. z procent 
za granica

Czech 
N N Morawii 

Szląska  
Styryi . 
Tyrolu .

. 7 5 — 7 9 —

. — .— 7 9 —
76. 79—

. 75— 7 8 .—
. 74 — 75—
. 8 7 — 8 8 —

85 —
. 9 5 . - 98—

^  P.O
.5 o”* Mi —
r i o  ci 
o a s

i W ęgier . 
IBan. Tern.

G alicyi . . 
Siedmiogrodu 
Bukowiny . . 

Z klauzula w ylos. w r. 1 
Banat Tem erz. . . .

pien. towar.
82— 86—
60.50 61.50
6 0 — 60 50
66— 6 8 —
57— 58—
54 — 55—
54— 5 6 —
57— 5 9 —
57.50 58 —

Louih. wen. poż. 

Dług Tyrolu 

Dług Salcburgu 

Dług Krainy

z r. 1850 — — -------
po 
n 
n

Gal.dł. z w r .z r  1800,, 
2. Stan oblig.

Po 3% za 100 zł.
„ v / z% „ ioo „

2%%
2%
1%%

100
100
100

4% — —  - .  
3% % —  - ■  
3% — —  — , 
2% %  —  -  —2%  -

—
7% - .

domeatykalH.
. • . — —  23.50 
. . . - —  19—  
. . . ——  18.50
. • . — —  16.
. . . — —  14.50

3. AUeye. (Za
Banku narodowego . . . 648 .— 650—  
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a......................  130.60 130.80
N iż .-a u str . tow. eskomt.

po 500 z ł..............................  5 4 5 .— 550—
Banku anglo-austryackiego 

na 200 złr. (20  łt. ster.)
z wpłatą 3 0 % ................... 67.— 68________

Półn. kol. po 1000 zł. m.k. 1 4 7 0 .-1 4 7 5 —  
Tow . kolei żel. państwa po 

200 z ł. m. k. czyli 500 fr. 195.— 196—  
Połud. kolei pańsf., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 z ł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłata
180 z ł....................................... 195—  196—

Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł.
mon. konw............................  108.50 109.50

Kol. Kar. Lud. po 200 zł.
mon. konw............................  184.— 186—

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w  srebrze
(20 f. s . ) ........................ 157.— 158________

Uprzywil. czeska kolej za
chodnia po 200 z ł. w. a. 132.— 133.— 

P o łu d .-p ó łn .-n iem . kolei 
kom. po 200 z ł. m. k. . 81,— 82 ,—

K olei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 z ł. (70% ) wpłaty 147—  147 -

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
po 200 z ł. m. k ..................— .— ——

pieu. towar.
dtto II. oinis. po 200zł. m. k. — .■ — .—
Kolej Busterhradzka po

500 zł. m. k........................ 625- 630—
Kolej Aussig. - Ciepl. po

2 0 0  zł. m. k .............................  2 0 0 —  2 2 0 .-
Kol. Bern. Ross. z p ierw 

szeństwem  po 200 zł.
mon. konw............................ —.— —.—

Kol. Grac.-Kofl. i Towar, 
górn. po 200 zł. w . a. . 100—  110.— 

Austr. towarz. żegl. par.
po 500 zł. m. k................... 419—  421.—

Lloyda w T ryeście po 
500 zł. m. k. . . . . .  170—  175—  

Tow. młyna par. w W ied.
po 500 zł. w . a.................  380—  400.—

Pnwsz. austr. Tow. gaz.
po 200 zł. w. a. . . .  225—  235.— 

Mostu łańc. w P eszcie  po 
500 zł. in. k ........................— . -  300.—

4. Listy zastawne.
(za 100 zł.)

Banku (61et.zr.1857po 5% ——  _  —  
naród. |  lOlet. „ 185 7 p o 5% 105—  — —

w  m, k .) przeznaczone do
'lo s . po 5% . . . 89—  89.50

Banku (na  12 m. 5% • • ——  —.—
naród. < przezn, do loso- 

w w . a. ( wania po 5 \  ■ • 85—  85 50
Gal. Tow. kred. w w. a.

po 4 % ................................. —.— —.—
W ęgier. Towar, ziemskie 

pó 5 % .................................  69.50 70.50
5. tSbligacye z prawem  

pierwszeństwa.
Kolej Elżbiety po 5% za

100 z ł.  m. k ......................
detto delto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . ■ •

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. austr...........................

Tow. austr. kol. państwa
po 600 fr............................

Kol. Lomb.-wen. po 5 0 0 fr. __
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 94 
Kol. półn. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k.
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  sre 
brze) za 100 z ł. . . .

Połud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł...................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł, w. a. (w  srebrze)

91 — 92—

88— 92—

72.50 73 50

132—
126__
94 —
90—

134—
130—
96—

— .— 72—

92.50 ——

—— 70—

90.50 91.50

pien. tow ail
T ow . żeg. par. na Dunaju 

za  100 zł. m. k. . . . 86—  88—
Lloyda za 100 zł. . . . - - __87____

O. L o s y .
(za  sztukę.) 

Inst. kred. dla handlu po
100 zł. w. a .........................  95.50  96 50

T ow . żeg. par. na Dunaju
po 100 zł. m. k. . . . _._69 .___

Poż. T rye . po 100 zt. m .k . — - l i 4 —  
„ „  po 50 z ł. in. m. — .—  48 .—

Pożyczka m iasta Budy po
49 z ł. w. a..............................  .____  20.___

Esterhazego po 40 zł. m .k. — —  — —
Salma „  40 „  „  — —  2 6 —
Palfiego „ 40  „  „  — —  21 —
Clarego „  40  „  „  — —  2 1 —
S t. Gt-nois „  40 „  „  — . —  21 .—
W indischgratza 20 „ „ —.  14 .______
W aldsteina 20 „ „ — ..—  19 ._____
Keglevicha „ 10 „ „ — 1 1 ___
Fundacya szpit. A reyk się- 

cia Rudclfa — —  11.50

W eksle .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .— —.—
Augsburg za 100 zł. w. p .n. 113—  113.50 
Berlin za 100 tal. . . . — .— — .—
W rocław za 100 tal. . . — — ----------
Frankfurt za 100 zt. w. p .n. ICO—  101 —  
Genua za 100 lir. piem. — .— — .—
Hamburg za 100 M. B. . . — .— — .—
Lipsk za 100 tal. . . . — .— — .—
Liwurna za 100 lii. loslt. — ___—.—
Londyn za lO ft. szt. . . 132.50 135.50
Lugdun za ’00 fr. . . . . — — .—
Medyolan za 100 lir. wt. — .— — .—
Marsylia za 100 fr. . . ——  — .__
Paryż za 106 fr. . . .  53.10 53.20
Praga za 100 z ł. w. a. . — .— __.__
Tryest za 100 zł. w. a. . —.— — . —
W enecya za 100 zł. w . a. — .— —. —

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. ——  —.— 
Konstantynopol za 100 piast* tur.

Kurs złota.
Dukały ces. men.................  6 .30 6,32

detto. pełnej wagi . . 6.30 6.32
K o r o n a ....................... —. — — ___
20 fra n k » w k a.......................  10.65 10 67
Rosyjski imperyał . . . .  10.70 10.75 
Talar związkowy . . . .  1.92 1.93
Srebro  ............................  127.50 128.50
Kurs korony w  c. k. kasacli 18 zł. 7ti c.
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